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0 stworzenie Stanów 
Zjednoczonych Kuropy 


Już zaraz po ukończeniu wojny światowej. 
z powodu ciężkiego położenia gospodarczego za- 
częły w prasie różnych krajów krążyć projekty 
stworzenia stanów zjednoczonych Europy na wzór 
Stanów Zjednoczonych Ameryki. 


Do podobnego celu dąży zresztą już dzisiaj 
Liga Narodów, gdzie już niejednokrotnie omawia- 
no projekt zjednoczenia gospodarczego Europy, 
streszczający się w większem niż dotąd zbliżeniu 
się ekonomicznem państw europejskich i ewentu- 
alnie przeciwstawianiu się konkurencji ekonomicz- 
nej i handlowej w innych częściach świata. 


Nie można jednak na razie zapatrywać się ©- 
ptymistycznie na pomysł zjednoczenia gospodar- 
czego Europy, a tembardziej na tak zwaną kon- 
strukcję Stanów Zjednoczonych w Europie, gdzie- 
by z natury rzeczy musiały odegrać rolę unifika- 
cyjne dążenia i w zakresie politycznym. 


Stany Zjednoczone w Ameryce Północnej zaj- 
mują przecież nie cały obszar tej części świata, 
ale tylko jego czwartą część i powstały jako pań- 
stwo, gdzie dominującą rolę odgrywa rasa anglo- 
saska. Zaś inne państwa amerykańskie bynajmniej 
mie okazują chęci bliższego zjednoczenia się z tym 
najpotężniejszem państwem amerykańskiem, 


Pozatem trzeba się i z tem liczyć, że tradycje 
narodowościowe, państwowe i historyczne odgry- 
wają w Ameryce znacznie mniejszą rolę, aniżeli 
na starym lądzie. Nie istnieją tam też wcale tak 
zwane spory o wyrównanie granic. 

Przeciwko realizacji projektu utworzenia Sta- 
nów Zjednoczenia Europy przemawiają jeszcze in- 
ne okoliczności, ale juź z powyższych względów 
można wyciągnąć wniosek, że według dużego 
prawdopodobieństwa pomysł organizacji Stanów 
Zjednoczonych Europy trzeba zaliczyć jeszcze do 
utopji, bardzo przyjemnej może dla wszystkich mi. 
łośników pokoju, bardzo z niejednych względów 
pożądanej przez niejednych ale realnie przynaj- 
mniej na razie niewykonalny, 


Biorąc jeszcze pod uwagę duże różnice w roz- 
woju gospodarczym poszczególnych państw euro- 
pejskich, łącznie z historycznie od wieków trwa- 
jącymi antagonizmami narodowościowymi, a po 
części może i regligijnymi, nie można też dużo pra- 
ktycznych wyników oczekiwać z dotyczących dą- 
żeń niektórych jednostek. 

Pierwszym praktycznym rezultatem takiego 
jeżeli nie zjednoczenia, to chociżby zbliżenia gos- 
podarczego państw europejskich, było by częścio- 
we złagodzenie, czy też zupełne zniesienie tych o- 
chron celnych, któremi odgradzają się od siebie 
państwa europejskie i utrudniają łączność eko- 
nomiczną tych narodów, które pod względem roz- 
woju gospodarczego stoją wysoko. Projekt unji 
celnej między Polską a Czechosłowacją istnieje 
już oddawna, ale różne względy stoją na przeszko- 
dzie jego zrealizowania. 

Nie jest jednak wykluczone, że kiedyś i pro- 
jekt „Paneuropy' dojść może do skutku. Ludność 
bowiem szybkiem krokami dąży drogą dziejoweśo 
postępu. Wik 


Wąbrzeźno, wtorek 25 czerwca 1929 r. 


Papież nie wyruszy z Watykanu przed październikiem 


Wiedeń 23. 6. Dzienniki donoszą z Rzymu, że 
pierwsza wycieczka Papieża, wyznaczona na dzień 
24 bm. z okazji uroczystości św. Jana została po- 
nownie odroczona. Po raz pierwszy opuści Papież 
prawdopodobnie Watykan dopiero w październi- 


Przed procesem b. ministra Uzechowicza. 


W związku z procesem b. ministra Czechowicza 
przed Trybunałem Stanu wyznaczonym, jak wiado 
mo na środę, przerywa urlop, bawiący w Paryżu 
minister Składkowski, który został wezwany na 
świadka. Marszałek Piłsudski zapowiedział, iż ze- 
znania swe złoży Trybunałowi Stanu osobiście. Ze- 


Wskutek wielkich opadów atmosferycznych rzeki 
wystąpiły z brzegów. 


Donoszą z Kalkuty, że w prowincji Assan, wsku 
tek wielkich opadów atmosierycznych, rzeki wy- 
stąpiły z brzegów. 

Zachodzi obawa katastrołalnej powodzi. 


Straszna zbrodnia członKÓW 


Jak donoszą z Hamburga w miejscowości Horne 
burg w dolnem dorzeczu Łaby, wydarzyła się nocy 
ubiegłej krew mrożąca zbrodnia, 

W miejscowości tej mieszkali małżonkowie Stef 
oe którzy należeli do sekty „wypędzaczy dja- 

a". 

Nocy wczorajszej w mieszkaniu ich usłyszano 
przeraźliwy krzyk dzieci, który po pewnym czasie 
ucichł. Kiedy mieszkańcy domu wtargnęli do mie- 
szkania Steffiensów, oczom ich przedstawił się stra- 
szny widok. 

Na podłodze w pokoju leżały nieżywe dzieci Ste- 


Lud- 


Zabobony u kobiet 
Dlaczego kobiety są więcej zabobomne aniżeli 
mężczyżni. 


Zbadanie szęściu tysięcy dziewcząt w wieku 
szkolnym przez różne uniwersytety amerykańskie 
stwierdziło fakt, że dziewczęta przywiązują daleko 
większą wagę do wszelkieśo rodzaju przepowiedni 
przyszłości, czy to pod postacią wróżby z kart, czy 
z dłoni, czy też z fusów kawy. Wogóle dziewczęta 
skłonniejsze są do wiary w przesądy, niż ich ró- 
wieśnicy chłopcy, którzy dochodząc do wieku mę- 
skiego, pozbywają się łatwo skłonności przesąd- 


= 


MOWY OJCA ŚW. BĘDZIE SŁYSZAŁ CAŁY 
ŚWIAT. 


Sen. Marconi oświadczył w wywiadzie, że sta- 
cja radjotelegraficzna Stolicy Apostolskiej, która 
zostanie urządzona w Watykanie, będzie jedną z 
wielkich stacyj. Ctacja nadawcza i odbiorcza będą 
gotowe za 6 miesięcy. Będzie ona urządzona na naj- 
wyższym punkcie ogrodów watykańskich. Mowy 
Papieża będzie mógł słyszeć cały świat. 


KS. PRYMAS POŚWIĘCIŁ PŁATOWIEC 
Maszyna otrzymała nazwę: „Polska“. 
Przybył z Rzymu do Medjolanu ks. kardynał 
Hlond powitany na dworcu przez przedstawicieli 
władz konsula polskiego oraz grono osób z pośród 
kolonji polskiej. W godzinach popołudniowych ks 
kardynał Hind udał się na aerodrom w Taliedo, 
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Ogloszenia: 


str. Jołam, w wiadome 


ku. W międzyczasie nastąpi wręczenie pisma uwie- 
rzytelniającego nuncjusza królowi włoskiemu, jak 
również ustalenie ceremonjału dla wizyty króla u 
Papieża. } 


znania Marszałka Piłsudskiego są tu oczekiwane 
z ogromnem zainteresowaniem. Przypuszczają, że 
Marszałek Piłsudski, który będzie zeznawał, jako 
były szef rządu, wygłosi swe nowe enuncjacje, do- 
tyczące żywotnych problemów chwili obecnej. 


ność, ogarnięta paniką, opuszcza swe siedziby. Mia 
sto Silchar znajduje się pod wodą. 

Około 20.000 mieszkańców ratowało się uciecz 
ką, na wyżej położonych terenach. 


sekty „wypędzaczy diabla“ 


ffensów, 3-letni chłopczyk i 12 miesięczna dziew- 
czynka, które zamordowane zostały przez rodzi- 
ców w okrutny sposób przez uderzenie pałkami gu 
mowemi i okaleczone specjalnemi nożyczkami. 


W mieszkaniu Steffensów znaleziono 8 pałek 
gumowych, oraz cały komplet najrozmaitszych no- 
życzek, przy pomocy których dopuszczali się tortu- 
rowania swych dzieci w celu „wypędzania z nich 
djabła''! 


Steffensów aresztowano, a przedewszystkiem 
oddano ich pod obserwację lekarską. 


nych, U dziewcząt natomiast skłonność ta trwa w 
dalszym ciągu i nie ustaje nawe tw wieku dojrza- 
łym gdy z nich stały się żony i matki. 

Zjawisko to przypisują badacze amerykańscy 
silniejszemu życiu uczuciowemu kobiety i ośraniczo 
nemu zakresowi działalności kobiecej. Z tego też 
względu kobiety padają częściej ofiarami przesą 
dów, niż mężczyźni. 

diz 

gdzie dokonał poświęcenia samolotu konstrukcji 
Caproniego, na którym lotnicy polscy Kowalczyk 


WYLEW WOŁGI. 


Z Moskwy donoszą, że wskutek wylewu Wołgi 
dziesiątki wsi stoją pod wodą. Astrachań jest rów- 
nież zalany wodą. 


„ZĄDAMY GŁOSU”. 

Kongres Unji światowej państwowej pracy ko- 
biet obradujący w Berlinie powziął szereg rezolu- 
syj, w których pierwsza poleca zarządowi Unji, aby 
przeprowadził swe wszystkich państwach, które 
nie przyznały dotychczas prawa wyborczego i ko- 
bietom, akcję za użyskanie tych praw, by w ten 
sposób rządy ludowe istotnie reprezentowały cały 
naród. 
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Sprawa śp. Jakubowskiego. 


W zimny, wilgotny poranek 15 lutego 1926 ro- 
ku wykonano wyrok śmierci na Józefie Jakubow- 
skim, zasądzonym na taki wyrok przez sąd przy- 
sięgłych w Neusterlitz w Meklenburgii. 

Po śmierci Jakubowskiego sprawa ta zaczęła 
nabierać dopiero znaczenia, bowiem ludzie obez- 
nani ze sprawą Jakubowskiego nigdy nie przypusz- 
czali, że przyjdzie do wykonania wyroku śmierci, 
gdzie faktycznie winy straconemu nie udowodnio- 
no, 

Głównym świadkiem w procesie Jakubowskie- 
go był idjota Hannes Nogens, który był człowie- 
kiem anormalnym, 

Według opinji psychjatrów, umysłowy rozwój 
Hannesa ustał w drugim roku życia. 

Dla prokuratora Millera, oskarżyciela Jakubow 
skiego był idjota Hannes świadkiem wystarczają- 
cym, ażeby wysnuć ze zeznań tego świadka dowód 
winy. 

Znalazł się jednak człowiek, który w zarzucona 
mu winę nigdy nie wierzył, Ten też starał się o wy- 
kazanie niewinności Jakubowskiego — lecz napro- 
żno. Obrońcą niewinnie straconego był adwokat 
Koch z Schóneberga postawiony dla obrony z u- 
rzędu. Napróżno starał się usilnie wykazać niewin- 
1ość albowiem oskarżyciel i świadkowie dowodo- 
wi pracowali celowo na zgubę oskarżonego. 

Po śmierci Jakubowskiego nie poszła sprawa ta 
z nim do grobu. Adwokat Koch nie mogąc uzyskać 
rewizji procesu, zwrócił się do Niemieckiej Ligi O- 
brony Praw Człowieka, która za pomocą prasy de- 
mokratycznej postarała się że przyszło do rewizji 


procesu. 
Szczegóły zbrodni dokonanej w Palingen są 
nadto znane naszym Czytelnikom, dlatego nie 


będziemy ich powtórnie opisywać. 

Według mniemania władz pruskich, 
zamordowanego dziecka miał być Jakubows 
rego obwiniono o zbrodnię. 

Sąd przysięgłych, którego przewodniczącym był 
sędzia von  Bruschka skazał Jakubowskiego na 
śmierć. Wyrok oparto na „przypuszczeniach* i do- 
mysłach oraz oparty na zeznaniach Nogensów w 
których głównym świadkiem był idjota Hannes. 


„ojcem 
ki, któ 
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DRZEWO ŚWIĘTE 


Z TRADYCYI ZACNEGO RODU. 
-0 (Ciag dalszy). 

Radowałam się tedy znowu wielką radością i dzię- 
*kowałam Bogu, że ród mój do tok zacnej sprawy po- 
wołał, a dziatwie mej rozkazał padać pod toporami, 
jęczeć pod ciosami piły i siekiery, aby, w zręby zło- 
zona, takiej czeladzi za przytułek służyła; że skazał 
ią na męki w najstrasziiwszych płomieniach, aby ża- 
ry swojemi wytapiała żełazo, na pożytek i chwałę rol- 
aieczo-rycerskiego narodu. ^ byłam pewna, że nie 
łacno się skruszą hełmy i pancerze, nie łacno się mie- 
cze wyszczerbią, na wegłach ze zwłok moich dzieci 
załrartowane, i że kopije na nich ukate, a na drzewca 
z młodszej braci wsadzone, najpoteżniejsze huice nie- 
przyjaciół rozgromią. 

Pod one czasy zbłiżała się właśnie godzina stra- 
sznej próby dła narodu połskiego. Zwiastowały ją 
wcześnie różne wróżby złowieszcze, różne dziwy w 
naturze i cudowne znaki niebieskie. Pamiętam, raz 
trzy doby łał krwawy deszcz z obłoków, aż woda 
rzek i jezior krwią się zafarbowała, a ja z całą moją 
rodziną, w przerażeniu i smutku, stałam Spurpurzo- 
na, jak miegdyś ów bohater, w krwi męczeńskiej ską- 
pany. Pamiętam, sama patrzałam, jako w noce po- 
godne gwiazda jakaś straszliwa paliła się na niebie, 
niby wielka miota ognista, lub miecz archanioła pło- 
mienny, olbrzymi, grożny ! Nieraz w obłokach zja- 
wiały się hufce nieprzeliczone i bój straszny się 
wszczynał; słychać było chrzęst zbroi, szczęk oreża 
i tetent w cwał pędzących rumaków. Niebo co wie- 


czór ałbo się ognistemi oblekało chmurami, krwawą 
łanę Ściełac po ziemi, albo sie całe trzęsło z końca w 
Koniec, aż gwiazdy śmiyały po niem wirem szalonym, 
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Nie było dowodów przeciw Jakubowskiemu, ale 
krwiożerczy nadprokurator Miiller musiał wyrok 
tak uzasadnić, że głowa Jakubowskiego paść mu- 
siała i też padła. 

Zbrodnia popełniona nad Jakubowskim, to nie 
omyłka sprawiedliwości, to była celowa praca 
wsadzenia człowieka niewinnego pod miecz katow- 
ski. 

Dzięki staraniom Ligi Obrony Praw Człowie- 
ka uzyskano w końcu zezwolenie na rewizję pro- 
cesu. 

Proces, który niedawno został zakończony jest 
znany naszym Czytelnikom, albowiem podawaliś. 
my całkowity jego przebieg. 

Wyrok na zabójców małego Ewalda i zarazem 
Jakubowskiego jaki został ogłoszony „jest jeszcze 
za małem zadość uczynieniem za niewinnie przela- 
ną krew, wołającego z za grobu o rehabilitację Ja- 
kubowskiego. Z. Warzowiak. 


Czy matura jest koniecznie po- 
trzebną dla zrobienia karjery w 
zyciu? 

Berliński korespondent jednej z gazet holender- 


skich zajął się zbadaniem przeszłości niektórych 
wybitniejszych postaci niemieckich doby obecnej. 


Okazuje się, że wszyscy oni w dzieciństwie nie 
wykazywali żadnych nadzwyczajnych zdolności. 

W większości wypadków byli to bardzo nie- 
zdolni uczniowie w szkołach. 

Gerhard Hauptman w wieku szkolnym był sta- 
łym powodem rozgoryczenia dla swoich rodziców. 
Do nauk nie przykładał się zupełnie. W ostatnim 
latach, spędzonych w gimnazjum był stale ostat- 
nim uczniem w klasie. Z największym wysiłkiem 
dobrnął do czwartej klasy gimnazjum, ale dalej o- 
kazało się, że nie jest już w stanie uczyć się, więc 
ojciec zabrał go ze szkoły. Ostatnia cenzura szkol 
na roiła się od stopni niedostatecznych. 

Jeden z najwybitniejszych pisarzy niemieckich 
doby obecnej, znany dobrze i Polsce, którą nieda- 
wno odwiedził, Tomasz Mann uczył się nie o wie- 
le lepiej od Huptmanna. Ukończył wprawdzie gi- 
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jako liście pożółkłe, wichrem miotane srogim; ziemia 
zaś, snadż w przetzuciach okropnych, drżała, trwo- 
ga wielką przejęta... Sowy i puszczyki jęczały po ca- 
łych nocach, zwierzęta wyciem i rykiem strasznym 
napełniały powietrze, a ludzie chodzili smutni, przy- 
gnębieni, nawpół umarli !... 

Hutnicy jednak moi pracowali jeszcze gorliwiej; 
i dniem i nocą ognie w kużniach płoneły, a huk mło- 
tów potężnych po całej roziegał się puszczy; wiedzia- 
łam zaś dokładnie, że tylko zbroje, miecze i kopie bez 
wytchnienia kowano, snadż sposobiąc się do straszli- 
wego boju. 

I przyszła nareszcie pora! Spełniły się wróżby 
i przeczucia złowrogie, zakipiał bój najkrwawszy, bój 
ofiarny, pokutny, w którym Piastów ród sławny z 
win swych przed Bogiem miał sie usprawiedliwić. 
Dzikie hordy tatarskie połską ziemię zalały i strach 
wiełki zdjął cały naród. Król niedołeżny haniebną 
ratował się ucieczką; książęta pojedyńczo tu i owdzie 
wrogom stawili czoło, ale marnie tylko ginęli, zapędu 
tłumnej dziczy wstrzymać nie mogąc. Daremnie wici, 
z mojej wzięte rodziny, po dawnemu zapał obudzały 
w rycerstwie i rwały je do boju; daremnie z chorą- 
gwiami, szumiącemi na drzewcach moich, małe garst- 
ki Polaków na niezliczone tłumy Mongołów się rzu- 
cały; daremnie ostre miecze, na mych węgłach ukutte, 
i takież włócznie, na me tyki wsadzone, trupem kła- 
dły wrogów tysiące; daremnie święci Pańscy, żywi w 
on czas na ziemi, modły swojemi zdobywali niebiosa 
i siły ich cudowne w pomoc polskim hułcom ściągali. 
I moc tajemna krwi męczennika, ze mnie idąca, i cu- 
da wymodłone przez świętych, podtrzymywały tylko 
ducha w narodzie, męstwo jego krzepiły; lecz stanow- 
czego zwycięstwa mu nie dały: bo zapisano snadź 
było w księdze Bożych wyroków, aby lud ten, Bogu 
upodobany, męczeńską się walką uzacnił, a z wody 
już ochrzczony, krwawy jeszcze chrzest odbył, i dru- 
gie, najzacniejsze imię w nim dostać: obrońcy chrze- 
ściaństwa całego. 


Z Powszechnej Wystawy Krajowej. 


A 


Rzeźba na podwórzu wystawo- 
wym terenów wschodnich 
P. W. K. 


mnazjum, ale przebywał w niem 12 lat i skończył 
na ostatniem miejscu z 36 abiturjentów. 

Po 30 latach dopiero po tych ciężkich egzaminach 
społeczeństwo niemieckie obdarzyło tytułem do- 
ktora swego znakomitego „syna . 


Znany działacz przemysłowy i były minister 
spraw wewnętrznych, Oskar Ratenau, założyciel 
„Powszechnego Towarzystwa Elektrycznego" 
miał ongiś nielada kłopoty ze swym synem, Wal- 
terem który ani myślał zabrać się do książki. 


I oto z tego nieuka wyrasta w przyszłości jeden 
z najzdolniejszych przemysłowców, a następnie i 
polityków niemieckich, 

Ciekawem jest, ze dwaj polityczni antypodzi 
Lassale i Bismark obaj byli marnymi uczniami w 
szkole. Lassalle był karciarzem lowelasem, próż- 
niakiem, pijakiem, czem kto chce, tyłko nie dobrym 
uczniem, a w przyszłości stworzył nowę teorię ży- 
cia. 


To samo, co o powyższych da się powiedzieć o 
przemysłowcu niemieckim Kruppie i Wernerze Sie 
mensie. 


Serdeczna Prosba. 


Jak rok rocznie tak i w tym roku w święto 
Piotra i Pawła urządza Towarzystwo Ludowe swą 
letnią zabawę, połączoną z loterją ianiową. Towa- 
rzystwo to ze wszech miar zasługuje na poparcie 
społeczeństwa. To też do wszystkich pp. Kupców 
Przemysłowców i Inteligencji zanosimy serdeczną 
prośbę, aby jak najhojniej obdarzono zbierających 
datkami i aby nikogo upoważnionego do zbiera- 
nia nie odprawicno z pustemi rękoma. 

Przecież czysty dochód przeznaczony jest na 
zasilenie Kasy Pogrzebowej naszego Towarzystwa 
i zasiłki dla najbiedniejszych miasta. 

Chociażby za najmniejsze dary składamy pp. 
Ofiarodawcom serdecznie „Bóg zapłać”, 

ZARZĄD TOWARZYSTWA LUDOWEGO 


w Wąbrzeźnie. 


POMYŚL O WYJEŹDZIE NA WYSTAWĘ 
A W POZNANIU! 


To też i na Dobrem Polu pod Lignicą, na która 
się najwięcej dziatwy mojej zebrało, w drzewca 
i choragwi, i włóczni, w harcie mieczów i zbroi, 1 
którem dusza Świętej Jadwigi wzlatywała ma śn 
żnych skrzydłach wszechpotężnej modlitwy ma 
chrześcianki i Polki, — dzicz mongolska kiłkakr 
przełamana i zbita, ostatniego nawet bliska popłoc! 
już nie dzielnością swoją, i nie liczbą nawet przew 
żną, tylko jakaś sztuką niby djabelską, górę wzij 
nad nami, bo taka wola Boża w tem była. 

I o tem we wszechwiedzy mojej wiedziałam w: 
ze świętą Jadwigą, co tę krwawą potrzebę w świ 
ści swej przeczuła, i wraz z nią modliłam się gora 
jak ona o wspomożenie wojowników polskich, tak 
o rozmnożenie cudownej siły mojej, i w miecza 
i we włóczniach, i w drzewcach. A gdy Święta, i 
roniąc nad zwłokami Henryka, wołała: „Szczęśli 
jestem, żem miała syna, który mię w ciągu żyw 
swego słuchał i szanował, a za kraj i wiarę nie V 
hał się dać gardło* — to i ja też, opłakując zg 
tych bohaterów, co kopiami memi walczyli, rzeki 
w płaczu moim żałobnym: szczęśliwa jestem, że dz 
twa moja najmiłsza, co z krwi męczeńskiej wzzosś 
nowym się męczennikom w ręce dhrobre dostała; | 
jako z tamtą, tak i z ta krwią niechybnie cudow 
siła na tę ziemię spłynęła i w swoim się czasie 0 
jawi !* 

Szedł rok za rokiem, a wszystkie krwawe i w5 
gie klęski płodne. Bój nie ustawał, nie ustawała P 
ca w moich kuniżcach, ofiara w mej rodzinie. U! 
rągwie, proporce, włócznie, na drzewcach mych 
dzonych wzdłuż i wszerz całą przebiegały Polskę, 
nieraz i w ościenne zapędzały się kraje, równie 
i miecze w ogiach moich ukute; a w ślad za nx 
szło zwycięstwo i chwała, — jeśli zaś pogrom, to 
chyba takiego bohaterstwa, takiej świętości pełny, 
zwycięzcy ze wstydem z bojowego pola schodzili, 
dusze zwyciężonych Bóg do Niebieskich zabi! 
swych Zastępów... 


> 
7 
j 
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przyjmują listowi przedpłatę „Głosu Wą- 
brzeskiego” na III kwartał względnie mie- 


siąc lipiec. Nalepiej zapisać sobie „Głos 


Wąbrzeski” odrazu na cały kwartał. 


Prośba 


Do Szanownych Panów Pracodawców, 
Szefów, Mistrzów i Rodziców! 


Wszechsłowiańsk! Zlot Sokoli się zbliża! 

Za 5 dni zastęp naszych wyszkolonych druchen i 
druhów stanie zwartym szykiem do wyjazdu na Zlot do 
Poznania, aby złożyć egzamin z całorocznej pracy nad 
sobą samym dla wzniosłej idei sokolej. ; 

Brzmią jeszcze sale ćwiczebne rytmicznem tem- 
pem ćwiczeń zlotowych przy dźwiękach przepięknych 
polonezów i mazurków polskich — prężą się dumnie mło- 
de mięśnie sokoląt naszych, komenda naczelnika i na- 
czelniczki łapie i spaja karne Szeregi. W oczach zapał 
i ogień, że niktby nie poznał całodziennej ciężkiej pracy 
obowiązkowej każdej i każdego z ćwiczących. Miło na- 
prawdę spojrzeć na tę harmonijną pracę nadprogramową 
— miło śledzić z dnia na dzień jak precyzyjniejszemi 
stają się ruchy, jak wola opanowuje czyny! Chodźcież 
wszyscy, którzy miłujecie młodzież naszą — wszyscy 
którym trudno w słowach praeę jej przedstawić celowo 
— wszyscy, którzy sami za młodu w Sokole ćwiczyli = 
a uraduje się serce wasze, gdy zobaczy salę zapełnioną 
codziennie, ochoczą młodzież Sokolą. Wsłuchajcie się 
w rytm i tempo ćwiczeń naszych a posłyszycie dwa sło- 
wa tylko, panujące w każdej głowie, w każdym ruchu, 
w każdej postawie: „Na Zlot“! „Na Zlot'l. | i 

Ci, którzy za młodu w Sokole ćwiczyli zrozumieją 
łatwo: podniecenie panujące w każdej piersi „Na Zlot!*, 
To zew Sokoli, który z najdalszych zakątków świata 
Ściąga druchny i druhów naszych — „Nie złamie ich bu- 
rza, nie strwoży ich grzmot“ — Na Zlot! Na Zlot! 

Trzydzieści tysięcy Sokołów zjeżdża do Poznania i 
każde gniazdo od roku pracuje gorączkowo nad godnem 
wystąpieniem ną tem wiełkiem święcie sokolem. Ojczy- 
zna niepodległa zaprasza do prastarej Stolicy Piastów, 
Sokolstwo całej kuli ziemskiej. Już ciągną sznury szarej 
braci naszej z drugiej strony oceanu; nie ma granic — 
nie ma naturalnej przeszkody — Sokółw orlim swym 
e lociprzezwycięża wszystkie zapory. STD ki L 

Czyż miałoby nas zabraknąć tam, gdzie inni góry 
trudności pokonać muszą abysolidarność swoją okazać? 
Przenigdy! h i 

Wszystko u nas gotowe! Trudności materjalne po- 
konane dzięki wspaniałomyślnej pomocy Wydziału Po- 
wiatowego i Magistratu Wąbrzeźna. Sokolem „Czołem* 
podziękę serdeczną składamy. 3 

Duże ofiar a szczególnie dużo pracy włożył zarząd 
Sokoła, aby Sokół Wąbrzeski godnie był reprezentowa- 
ny w Poznaniu. á 

Dzisiaj już tylko gorącą prośbę do wszystkich Sza- 
nownych Panów Pracodawców, Szefów Mistrzów i Ro- 
dziców zanosimy nie stawiajcie trudności druhom i druch- 
nom naszym w wyjeździe na Zlot. Jesteśm „,przekona- 
ni, że każda i każdy z pracowników Waszych potrafi sto- 
krotnie odwdzięczyć się za zrozumienie ważności nasze- 
go zlotu i zwolnienie na cztery dni od obowiązków. 

Wyjazd z Wąbrzeźna nastąpi 28-go czerwca w 
piątek o godź. 16,33 z głównego dworca (Sobota święte 
św. Piotra i Pawła, niedziela i poniedziałek w Poznaniu.) 
Powrót w poniedziałek w nocy do Wąbrzeźna. 

Wierząc, że prośba nasza chętnie zostanie wysłu- 
chaną zapewniamy, że nad młodzieżą naszą najtroskliw- 
szą opiekę roztoczymy przez cały czas Zlotu i ufamy, że 
wspomnienia Zlotu i wrażenia przeżyte w Poznaniu na 
długie lata będą młodzieży naszej bodźcem do dalsze, 
owocnej pracy dla Boga i Ojczyzny! 

Czołem 
Za zarząd Tow. Gimn. Sokół w Wąbrzeźnie 
Z. Czarnota — Bojarski 
prezes. 


DO DZISIEJSZEGO NUMERU DODAJEMY DO. 
DATEK O P. W. K. 


JIJIINI 


Z pobytu J. Eksc. ks. Biskupa Dominika w powiecie 
wąbrzeskim. 


KRÓLEWSKA NOWA WIES. 

W niedzielę 16 bm. o godzinie 5-tej po południu 
przybył w otoczeniu bandery konnej z Gorynia ks 
Biskup Dominik. Na granicy wioski powitał Jego 
Ekscelencje ks. Biskupa p. wójt Kossobudzki z 
Mgowa. Po powitaniu odbyła się procesja do ko- 
ścioła gdzie ks. Biskupa powitał w imieniu parafii 
ks. dziekan Karnowski. 

Następnie odbyła się procesja na intencję zmar- 
tych parafjan. 

Po bierzmowaniu odbyło się przyjęcie w ple- 
banji. Podczas kolacji odbył się capstrzyk szkół i to 
warzystw. Capstrzyk stanął przed plebanją, gdzie 
kolejno przemawiali miejscowi nauczyciele w imie 
niu dziatwy oraz Tow. Śpiewu odśpiewało kilka pie 
śni, bardzo pięknych. W nagrodę otrzymali wszyscy 
zebrani od ks. Biskupa podziękowanie. 

Kiedy postać Dostojnego Gościa się 
wznoszono okrzyki „Niech żyje". 

Na zakończenie odśpiewano wspólnie. ,,Wszyst- 
kie nasze dzienne sprawy. 

WIELKIE RADOWISKA. 

W drodze z Niedźwiedzia do Orzechowa Naj- 
przew. ks. biskup Dominik wstąpił do Radowisk 
Wielkich w odwiedziny do ks. proboszcza Dra Łę- 
śowskiego. Przyjazd miał być prywatnym i wyra- 
zem przyjaźni osobistej. Parafjanie dowiedziawszy 
się na kilka godzin przedtem o przyjeździe Dostoj- 
nika kościoła w ciągu kilku godzin przyozdobili w 
piękny sposób kościół i wieś. Ruchliwe Bractwo 
Matek chrześcijańskich z panią Szotowiczową na 
czele udekorowało wspaniale kościół i wystawiło 
bramę tryumfalną z odpowiednim napisem. Drugą 
bramę wystawiło Katolickie Stowarzyszenie Mło- 
dzieży męskiej i żeńskiej, Trzecią bramę u wjazdu 
na plebanję wystawili pracownicy probostwa pod 
wodzą gospodarza Klawczyńskiego. 

Około godziny 4 po południu oczekiwał dostoj- 
nego Gościa ks. proboszcz w otoczeniu krewnych, 
wśród których zauważyliśmy panią Łukiewską z 
Wąbrzeźna i państwo Kentzerów z Lipniczek. Od 
pierwszej bramy koło szkoły do plebanii tworzyły 
szpaler dzieci szkolne pod wodzą pana kierownika 
Dębskiego i stowarzyszenia. 

Gdy samochody, wiozące Ks. Biskupa i świtę, 
jechały szpalerem, zerwał się jak burza okrzyk: 
„Niech żyje!" Młode Polki zasypały samochody 
kwiatami. Ks. Biskup wszedł najprzód do kościoła, 
gdzie po kilku słowach serdecznie przemówił do ze 
branych licznie parafjan i udzielił błogosławień- 
stwa arcypasterskiego. Następnie zasiadł do fotelu 
na schodach plebanii i przyjmował hołd od prze- 
wodniczących poszczególnych stowarzyszeń. Pierw 


ukazała, 


sza wygłosiła wierszyk i wręczyła bukiet Zofja Kra 
jewska imieniem dzieci szkolnych. Druchna Jadwi- 
ga Szotowiczówna wręczyła bukiet róż imieniem 
Kat. Stowarzyszenia Młodzieży żeńskiej a Bronia 
Rasielewska imieniem praowników probostwa. Ks 
Biskup był widocznie wzruszony tylu dowodami 
czci i miłości i raz jeszcze udzielił wszystkim bło- 
ś$osławieństwa. 

Teraz wszedł dostojny Gość do plebanji i po powita 
niu przez rodzinę ks. proboszcza zasiadł ze świtą 
do podwieczorku. Czas szybko upłynął na miłej ga 
wędzie. O godzinie 5 i ćwierć opuścił ks. Biskup 
Wielkie Radowiska żegnany owacyjnie przy zebra 
nych pparafjan. 

Trzeba podziwiać sprawność tutejszych stowa- 
rzyszeń, które umiały samorzutnie w krótkim cza- 
sie zgołtować Najprzew. Ks. Biskupowi tak piękne 
przyjęcie. W nagrodę zato zachowują na długo w 
pamięci czarującą postać świątobliwego i pokor- 
nego sługi Bożego. 


WIZYTACJA W ORZECHOWIE. 

W oznaczonej godzinie, w piątek przybył do 
Orzechowa ks. Biskup Dominik w asyście swej 
świty. Powitanie nastąpiło w starej szkole, przez 
powiatowego prezesa Kółek Rolniczych p. Sojec- 
kiego z Orzechowa. 


W kościele, dokąd udano się w procesji powitał 
Jego Ekscelencje ks. Biskupa ks. adm. Gdaniec w 
serdecznych słowach; na powitanie odpowiedział 
ks. Biskup nawołując parafjan, by wytrwali w wie- 
rze ojców, albowiem ks, Biskup dowiedział się o 
iałszywych prorokach kręcących się po okolicy. 

Za dusze zmarłych parałjan odbyła się wokoło 
kościoła procesja. 

Po krótkim wypoczynku ks. Biskup udzielił Sa- 
kramentu Bierzmowania około 200 osobom. 

Przez noc około plebanji czuwali na zmianę 
członkowie tutejszej Ochotnizej Straży Pożarnej. 

Dnia następnego. tj. w sobotę, odprawił ks, Bi- 
skup Mszę św. po której udano się w procesji na po 
święcenie krzyża, ofiarowanego przez Kółko Rol- 
nicze. 

Przed poświęceniem przemówił ks. Biskup któ- 
ry podziękował ofiarodawcom za wzniesienie krzy- 
ża, oraz całej parafji. Po modlitwie za zbłądzo- 
nych ks. Biskup dokonał aktu poświęcenia. 

Następnie odbyła się wizytacja w miejscowych 
szkołach, która wypadła ku zadowoleniu ks. Bi- 
skupa. 

O godzinie 4,30 


odwiedził ks. Biskup parafję 
Ryńsk. 


Wiadomości potoczne. 


Wąbrzeźno, dnia 24 czerwca 1929r. 


— Errata, W ostatnim numerze, w sprawozda- 
niu z pobytu ks. Biskupa Dominika, zaszła omył- 
ka, gdypż ma być Jadzia Ziółkowska wygłosiła 
wierszyk przy powitaniu Ks. Biskupa koło figury p. 
Kołeckiego, a wiersz w Ochronce przy ul. Wolnoś- 
ci wygłosiła Janinka Szczukówna. 

W sprawozdaniu o przyjęciu ks. Biskupa przez 
Sodalicję opuszczono, że przemawiał p. profesor 
Brzostowicz, wznosząc okrzyk na cześć ks. Bisku': 
pa. 

— Na cele Stowarzyszenia Młodzieży. Na imie- 
ninach ks. prof. Brejskiego zebrano za pośrednict- 
wem Jeneralnego Sekretarza Związku Młodzieży 
ks. prof. Żyndy zł. 30,20 gr. z okazji „Nocy święto- 
jańskiej” urządzonej przez tutejsze Stowarzyszenie 
Młodzieży. 


— Tani zakup u żyda. W czasie ostatniego ja- 
marku jaki odbył się w naszem mieście, Jan We 
sołowski skradł ze straganu p. Rodzynka z Do- 
brzynia płaszcz damski, spodnie i kapelusz. Rzeczy 
oddano z powrotem właścicielowi, a złodzieja przy 
trzymano. 

— Ża awantury wywołanej w stanie pijanym 
wsadzono do aresztu 3 osoby. 

— Powiatowy Policyjny Klub Sportowy „Lech“ 
W dniu 21 bm. o godzinie 8,30 wieczorem w hotelu 
„Dwór Wąbrzeski odbyło się zebranie przedstawi- 
cieli kupiectwa i przemysłu, celem wybrania komi- 
tetu reprezentacyjnego i wykonawczego dla urzą- 
dzenia zabawy dla Powiatowego Policyjnego Klu- 
bu Sportowego „Lech“. Do komitetu reprezenta- 
cyjnego należeć będą najwybitniejsi obywatele mia- 
sta i okolicy. Jako protektora zabawy uchwalono 
poprosić p. Starostę Prądzyńskiego. Następnie wy 
brano komitet wykonawczy. Zabawa odbędzie się 
w dn. 7 lipca br. w ogrodzie p. Twardowskiego, a 
wieczorem zabawa w sali hotelu „Dwór Wąbrze- 
ski“. Czysty zysk przeznaczony jest na najpo- 
trzebniejsze przedmioty dla Policji, jak rowery i t 
zabawa taneczna do godziny 3-ciej, 

— Uczestnicy Międzynarodowego raidu auto- 
mobiłowego, jaki odbył się wczoraj w niedzielę, 
przejeżdżali w godzinach rannych przez Wąbrzeźno 


w kierunku Golubia, i to w liczbie około 40stu sa- 
mochodów. 


— Tradycyjną „Noc Świętojańską* urządziło 
Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Męskiej w o 
grodzie p. Twardowskiego. Niestety pogoda nie do 
pisała. 


Program „Nocy“ był bardzo obfity. Po połud- 
niu odbył się w ogrodzie koncert a podczas tegoż 
wiele było niespodzianek, Wieczorem odbył cap- 
strzyk po ulicach miasta w ogrodzie puszczanie o- 
śni sztucznych, na górze zamkowej rozpalono ogień 
rzucano petardy itp. 

Wianki rzucano przy śpiewie piosenki „Wisło 
moja“ z stowarzyszeniem orkiestry, Następnie od- 
była się defilada łodzi udekorowanych i ogłoszenie 
wyniku konkursu. Pierwszą nagrodę za udekorowa 
ną łódź otrzymali Drukarze, którzy urządzili pa- 
rowiec. 

Po wyczerpaniu się programu w ogrodzie, 
udano się na salę Kaczyńskiego, gdzie odbyła się 
zabawa taneczna do godzinyg 3-ciej, 


— Ucieczka jedenastu uczniów gimnazjalnych. 
W piątek, „opuściło“ nasze miasto 11 uczni gimna- 
zjalnych, którzy nie otrzymawszy promocji, oba- 
wiali się przybyć do domu. „Uciekinierzy' to 
uczniowie 2 klasy w wieku od 11 — 14 lat, syno- 
wie poważnych obywateli naszego grodu i powiaiu 

Dwóch z uciekinierów przychwycono w zbożu 
pod Król. Nową wsią. 


Jak słychać, młodociani podróżnicy zabrali ze 
sobą pieniądze i trochę żywności — dla zabezpie- 
czenia się od głodu i chłodu. Skoro pozostałoby ta- 
kie zimno jak jest w dniu dzisiejszym, to napew- 
no „marnotrawni' synkowie wrócą wnet na domo- 
we pielesze. Policja natomiast winna bacznie śle- 
dzić za takimi „podróżnikami“ i odstawić ich do 
domu. 

Wszystkie inne pisma prosimy o przedruk. 


Z POWIATU. 


— Wrocki, (Kradzież kur.) Stolarzowi p. Li- 
$owskiemu skradziono z kurnika 13 kur żółtych. 
Złodzieje są podobno znani. 


— Orłowo. (Zabawa Młodzieży.) Miejscowe 
Koło Kat. Stow. Młodzieży Polskiej którego pre- 
zesem jest p. Ignacy Rygielski, urządziło w niedzie- 


lę 16 bm na łące pp. Ślaskich zabawę latową. U- 
rządzono suty bufet, a najrozmaitsze gry towarzy- 
skie jak strzelanie do tarczy, loterja, licytacja na 
zwierzęta podarowane przez tutejszą ludność itp. 
upiększyły resztę dnia, Młodzież ochoczo tańczy- 
ła do późnego wieczora. Za urządzenie nam tak mi- 


wy duch zapanuje wśród młodzieży stowarzysze- 
nia. Oby stowarzyszenie to doczekało się jaknaj- 
lepszego rozwoju. 

Nowemu Stowarzyszeniu zasyłamy życzenia 
pomyślnego rozwoju i by zgodnie według swych 
haseł pracowało na pożytek Bogu i Społeczeństwu 


RUCH TOWARZYSTW 


— Baczność Bractwo Strzeleckie. Nadzwyczaj- 
ne Walne Zebranie Bractwa odbędzie się w czwar 
tek dnia 27 bm. wieczorem o godz. 8,30 w Strzel- 
nicy, Porządek obrad: 1. Sprawozdanie z odbytego 


strzelania podokręgowego wzgl. królewskiego, 2 
Sprawy bieżące, 3. wolne głosy. 4. Zamknięcie, O 
liczne przybycie prosi Zarząd 


NOTOWANIA GIEŁDY PŁODÓW ROLNICZYCH 


łej rozrywki należy się podziękowanie zarządowi 
tutejszego koła, a w szczególności p. prezesowi pod 
którego rządami tutejsze Stowarzyszenie świetnie 


a temsamem Ojczyźnie. Redakcja 
Z CAŁEJ POLSKI 


— Kościan (Wikp.) (Gospoda bez alkoholu.) W 


się rozwija. WARE LA; EF 
5 > ; i z r e. s iŃ ścianie Z wi ona i d2 
- Skępsk. („Założenie Stow. Młodz. Polskiej da py tatą R A pio A w POZNANIU. 
Męskiej.] Na zebraniu organizacyjnemu młodzieży 5 MOWA. sp a ce ytne pr Notowania oficjalne z dnia 21. VI. 1929 r. 


1929 a zwołanem z inicjaty. Ppagowanie trzeźwości narodu oraz zachęcanie do 
i zwołanem 2 Jalcjaty” icia mleka it p. pożywyych nasojów HozelikDRk= 100 kg. w ladudkaok wogonawyoh peyi Poznań. 


odbytem w dniu 16. 6. 


wy tutejszego nauczyciela, założono Stowarzysze- ah A A ARK 26,25—27,25 
nie Fois skiej Młodzieży Męskiej”. Do zarządu wy- OWYCY tAPSSCE | REL Peronin 5140 200500. m AR Body SRO 2 -46— 
brano: Ks. prob Kownackiego, protektorem; p. na- Gospoda w Kościanie jest pierwszą tego rodzaju Jęczmień brow, . . . « « « « «1 » . p rar 

08 z ` 27.50— 
uczycieła Faleńskiego patronem; p. Chmielewskie- gospodą w Polsce. Jęczmień zw. . Te, 7.50 25,50 
z tr Z Bolesł Mosńcieacia H 3 Mąka żytnia 65% z work. stan. . — ———, — 
go Alfonsa prezesem, p. Przybyszewskiego Fr. vi- — es aw. ( wadzieścia udynków padło Pa- Mąka pszenna 65% z work. . 66,00—70,00 
ceprezesem; p. W  iiewikie: 60 Alfonsa sekretarzem  stwą płomieni). Na kolonji Laski pod Bołesławiem Owies. . . . « « » « » « » : 26,00—27,00 

wybuchł groźny pożar, który objął szereg domów Otręby żytnie . . 18,00— 19,00 


p. Piasec kisia Jana zast. sekr.; p. Dąbrowskiego Al 
fonsa skarbnikiem. (Już od dawna uczuwać się 
dało w wiosce naszej brak organizacji młodzieży. 
Stąd wiosce naszej, położonej malowniczo na 


i zabudowań gospodarczych. Pastwą płomieni Z 50 

: ; 00,00 —00,09 
padło 20 budynków. Walka z żywiołem trwała 
kilka godzin. Ogień powstał skutkiem zapalenia 
wzgórzach wśród dolin i lasów, udczuwało się brak się sadzy w jednym z domów. Straty wynoszą 
życia wśród tutejszej młodzieży. Życie nowe i no- około 100.000 złotych. 


Otręby pszenne . i ; J j i ź , ; ; ; 
Rzepak z wo ide . «u 

Druk i nakład: „Głos Wąbrzeski* B. Szczuka, Wąbrzeźno 
Redaktor odpowiedzialny: Bolesław Szczuka Wąbrzeźno 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


Kuczer 


może się zaraz zgło- 


Za łaskawy współudział w 


SZYBKI WZROST OSZCZĘDNOŚCI w 


pogrzebie naszego zmarłegc A z A 5 n k A z s 

nare T T Hasie Spółdzielczej Parcelacyjno-Qsadniczej W Grudziądzu k 

gą nasze najserdeczniejsze i l Probostwo 
i w driu 31 grudnia 1928 r. zł. 792.885.89 Wąbrzeźno 


zł. 820.445.59 


podziękowanie 
zł. 880.082.42 


Minna Thom 
z dziećmi 


Myśliwiec, dn. 24. VI. 29 r. 


31 stycznia 1929 r. 
28 lutego 1929 r. 

4 marca 1929 r. zł. 971.899.50 
w  „» 15 kwietnia 1929r. zł. 1.026.015.37 


jest AAAA 5 odem wielkiego zaufania wszystkich ster społeczeństwa do na- 
szej Kasy, wysokich gwarancji i najwyższych korzyści, które daje Kasa Spółdziel- 
cza Parcelacyjno-Ossdnicze swym wkłaądcom. 

Nietylko wysoki procent — 10 w stosunku rocznym — lecz przedewszyst- 
kiem pewność lokaty i terminowy zwrot przyczyniły się do wyżej przedstawio- 
cego wzrostu oszczędności. Gwarancje Kasy wynoszą obecnie na podstawie 
wpłaconych udziałów członkowskich wraz z nieruchemościami 

| | 3.500.000 złożtych. 

Równocześnie zawisdamiamy wszystkich wkładców, że Kasa Spółdzielczą 
Parcelacyjso-Osadnicza w Grudziądzu przydzielać będzie stale przy uzupełnieniu 
pełnych 100.000 złotych wkładów $ premji po 160 zł. dregą losowania pod nadzo- 
rem specjalnej komisji. 


Parceli 


majątek Dzierżno, sta- 
cja Szczuka, lub Brodni- 
ce, skad szosą do samych 
i pól. Ziemia tylko pszen- 
| na. Obejrzeć można co- 
dzień. Umowy zawiera 
się i zadatki przyjmuje 
we czwartki w kance- 
larji notarjusza Chudziń - 
skiego w Brodnicy go- 
dziny 10—3. 
Merta Plorkowska. 


ZGUBIONO 


Dnia 26. 6. 29 r. © wać 
przed poł. sprzedawać będę w dr dze || 
przetargu przymasowego najwięcej da- 
jącemu za natychmiastową zapłatę go- 
tówkę u p. Franciszka Barana w | 


Zatem oszczędzajcie nada! w 


Kasie Spółdzielczej Parcelacyjno - Osadniczej 


Uciążu M 
ń óz roboczy i 10 ja DZIADZU ozwolenie na jazd 
POWER: ek z y Kwoty przekazywać naleźy na nasz r-k w P. K. O. Nr. 206.780, Poacho dei ke 
tuczników. się unieważnia 


Henryk Wikner 


stolarzy 


Wąbrzeźno | 


Główczewski, kom. sąd. 


m easan ae 


Przetarg przymusowy 


mA aaae 00M 


OBWIESZCZENIE | | 


)ni z rni 1 zwra- dz 

Dnia 26. 6. 29r.0 yodi 14.30 8 s ad E AUR M ir aa A iż nowszy model rocz. 1929. azja 
przed. poł. sprzedawać bedę m oromiy powodu przyspieszenia robót, przełą= bardziej odpowiednim na nasze żę J. Kaczyński 
dze przetargu przymusowego najwięcej| czenie nastąpi nie jak ogłoszono pier- mistym w szybe Wąbrzeźno 
dającemu za natychmiastową gotówkę | yotnie w Nr. 45 i 46 „Głosu Wąbrze- prostszym w obsłudze 


u p. Wandy Kossobudzkiej w |skiego" z końcem sierpnia — tylko naj- para 


Mgowie |później z końcem lipcabr. Na następu- 
i kredens dębowy | jących ulicach będzie zaprowadzony prąd 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie | trójfazowy o napięciu 3x380/220 wolt: 
—| 1) Ulica Kolejowa i pod ueg 
t 


EE” jest samochód najnowszego modelu "BE | par | (lil I 


6.610 CYLINDROWY 
majątek Szramawo,sta- 


cja Szramowo, powiat 
Brodnica. Ziemia obsia- 
| na i dobre łąki tortowe. 
Obejrzeć można codzień. 


me TEENETE ZE INY” TR LENTI, paca" 
NA SRZPNONTEROTTNA NE A 


us — m AEDA ae IRA ranna 


rzec państwowy 
2) Ulica Hallera; 


Bino SŁOŃCE Bino | 3) „ Strzelecka, y oas 
działek poraz ostatni 4) s ąbrowskiego; datki przyjmuje we wto- 
pi Dzis w poniedziałek poraz | 5 AA Ei palentin tala warunki spłaty! Długoter-|rki g. 11—2 w Szramo- 
ji wszystkie miejsca i | A z". | minowy kredyt! wie i we czwartki godz. 
H po 50 groszy | 6) a Mestwina. | kid: 10—3 w Brodnicy, kan- 
Bl ż : SAT RLE i f y du Dla właścicieli bezpłatny kurs jazdy. celarja notarjusza Chu- 
| Przepiękny film. W roli głów. | Konsumentom, którzy za pośredni- Wyczerpujących informacji udziela dzińskiego. 
HH CLARA BOW |ctwem Elektrowni zakupili motory trój- BR: Józef Stencel. 
H Į » kazik: 'e, będą takowe dostarczone na czas Wąbrzeźno, Wolności 42 
H FĄJ ii | 1 (U nal fi j|przełączenia. Wszystkich innych posia-! Telef 117 
| i Ą| daczy motorów wzywamy do zaopatrze- PARTRA 
do tego wspaniały nadprogram gjinia się w motory trójfazowe już teraz, au 
i wprowadz rane Tepo Eeee" ilaby nie byli narażeni na straty przez SEE 
j cji Księdza Biskupa | g 
il i Wan "A ażrai E Sna (AA SE w wielkim wyborze 
KAI Anons: Wielka sensacja Pod groźbą śmierci RR R Celem opróżnienia magazynu stale na składzie 


Zarząd Elektrowni Miejskiej 
Wąbrzeźno 
ca Dan burmistrz Inż. S$. Nowacki 


obniżamy cenę makulatury 
© 50 proe. 


Makulaturę sprzedajemy dopó- 
ki się zapas nie wyczerpie po 
| 25 groszy za funt 
| 


BARBYLSKI 


KOLEJOWA 4 


Osady 
| TeSZIÓWKI 


z parcelacji różnej wiel- 
kości i jakości na dogo- 
dnych warunkach posia- 

dam 
Pawelec, generalny ple- 
nipotent Grudziądz, ul. 
Groblowa Nr. 11, tel. 350 


Sad owocowy 


obszar 6 mer- 
gów do wydzierża- 
wienia. Zgłoszenia 
Lisewo resztów= 
ka koło Golubia 


"SZKOŁA A WYDZIAŁOWA © 


AMINY V 


Kupuję stale wszelkie 


1 
FM. 
= 
do I klasy szkoły wydziałowej w It]. surowe skóry 
j 
| 


27 czerwca. 


się nie odbędą 


ponieważ klasa ta została decyzją Ku- 
ratorjum zmiesiona: 
wyj doda a 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


— po najwyższych cenach dziennych — 


WIŚNIEWSKI 
Tel 


FELIKS 
Tei. 138 


obok apteki 138 | 


Już w piątek 


Dziewica  Orledioka 


Życie i męczeństwo JOANNY D'ARC. 


ze w piątek 


wia iai „<c hi. 


Życie I męczeństwo JOANNY D'ARC. 


; Rozpowazosboajea | 


Gło$ Wąbrzegki” 


| sm w w aw o 9 w a 


OPŁATA POCZTOWA RYCZAŁTEM. 


PREŻES RADY P. W. K. 


PREZ. CYRYL RATAJSKI 


wspólbudowniczy Powszechnej Wystawy 

Krajowej, który jako prezydent m. Po- 

znania — przyczynił się walnie de budo- 
wy tego wielkiego dziela 


Podziw zagranicy 


DLA "P. W. K w POZNANI 


Goście zagraniczni, którzy zwie- 
dzili PWK., o dziele narodu pol- 
skiego wyrażają się z najwyższem 
uznaniem. Warto np. zanotować, że 
prasa szwedzka pełna opisów z ilu- 
stracji z Wystawy, poświęca przy 
tej okazji wiele serdecznych słów 
Polsce, którą uważa za państwo 
stale i systematycznie postępujące 
naprzód. Doradca finansowy Devey, 
przeszedłszy pobieżnie Wystawę w 
dniu jej otwarcia, zaznaczył, iż 


jest tak ciekawa, że musi ją zwie- | 


dzić jaknajszczegółowiej. Pełne 
zachwytu artykuły o Wystawie uka 
zały się również w korespondenc- 


jach pism rumuńskich, włoskich, 


czeskich i francuskich. Niemcy, jak 
dotąd, milczą uparcie, albo też wy- 
raźnie nawołują do bojkotu. Nie 
przeszkadza to jednak, że ci goście 
niemieccy, którzy zwiedzili PWK. 
wyrażają się o niej nietylko jaknaj 
pochlebniej, ale stwierdzają, że jest 
ona jedną z najpotężniejszych wy- 
staw na kontynencie. 


LOS WĄBRZESK 


= BEZPŁATNY DODATEK ILUSTROWANY 


Powszechnej 


poeświęceny 


Pan Prezydent Mościcki przecina wstęgę, ogłaszając P. W. K 


Panie Prezydencie Rzeczypospolitej! 

Świat gigantycznym wysiłkiem odbudo- 
wuje, co zniszczyła wojna. Rozpoczął się 
wśród narodów europejskich we wszyst- 
kich państwach, starych i nowych, gorą- 
czkowy wyścig pracy. 

Z państw odbudowanych politycznych 
przez traktat wersalski Polska najcięższe 
miała do rozwiązania na wewnątrz i ze- 
wnątrz problemy. Potomność sprawiedli- 
wiej o nas oceni, czy pokolenie nasze wo 
bec Narodu i ludzkości spełniło swój o- 


bowiązek. Może sąd ten wvnadnie r*"=n- 


Widok na tereny wschodnie P. W. K z Hala Cieżbiogn Przomvsłu. 


Niech żyje prezyd, Ign. Mościcki 


TOAST PREZYDENTA C. RATAJSKIEGG 


W pięknym uroczystym 


tym zespole |tym ideałom, które nas wszystkich jed- 


pierwsza myśl nasza niechaj biegnie ku |noczą, bez względu na pogląd polityczny 


DYREKTOR P. W. K. 


P. LEON MIKOŁAJCZAK 
jake kierownik finansów postawił P. W. 
K. faansowe bardze mecno. 


czy religijny: ku Rzeczpospolitej Polskiej 
i Jej Głowie, Panu Prezydentowi Igna- 
cemu Mościckiemu. W Jego Dostojnej 
Osobie, jako Piastunie Majestatu Pań- 
stwa Polskiego ogniskują się wszystkie 
nasze życzenia szczęścia i pomyślności 
ila ukochanej, po wiekowym trudzie do 
wolnego życia zmartwychwstałej . Ojczy- 
zny. 


Światłość Jego umysłu i dobrotliwość 
serca jako Protektora Powszechnej Wy- 
stawy Krajowej zjednoczyły cały naród 
polski pod hasłem Wystawy, dając wy- 
niki przepełniające nas wszystkich dumą 
i radością. 


Więc niewygasła wdzięczność, szczera 
miłość i cześć głęboka, jaką żywimy dla 
Ciebie, Najczcigodniejszy Panie Prezy- 
dencie niechać znajdą wyraz w serdecz- 
nym okrzyku: 

Niesh żyje Najjaśniejsza Rzeczpospoli- 
ta Polska i Jej Prezydent Ignacy Mo- 
ı ścickil 


Wystawie Krajowej w Poznaniu 


za ołwartą. 


WIELKA MOWA TWORCY F.Ww.K. 


DYR. STANISŁAWA WACHOWIAKA NA UROCZYSTOŚCIACH OTWARCIA WYSTAWY 


wo, a może i pochlebnie, nie wiem tego. | należy go prrypisać naszemu narodowe- 


ale to jedno wydaje mi się pewnem, że 
pokolenie nasze, że Naród nasz, przepo- 
jony był i iest jaknajlepszą, jaknajszla- 
chetniejszą wolą służenia najpiękniej- 
szym i najszczytniejszym ideałom ludz- 
kim, Mogły być u nas różnice co do dróg, 
jakie obrać, co do metod, jakie zastoso- 
wać, cel jednak był jeden: służenie kra- 
jowi i ludzkości, Nie było także różnicy 
zapatrywań w Narodzie naszym co do te- 
go, że jedynie praca może utrwalić zdo- 
bytą Niepodległość i stawić nas w rów- 
nym rzędzie z innymi narodami europej- 
skiemi. I można się tak czy owak zapa- 
trywać na wyniki tej pracy. Jedno jest 
pewne, że praca ta na wszystkich polach 
była olbrzymia, 


Dawao kiełkowała i w Rządzie i w re- 
prezentacjach życia gospodarczego i kul- 
turalnego myśl, aby odbyć w Polsce wiel- 
ką rewję zdobyczy pracy polskiej, Śmia- 
łą myśl tę pochwycił Prezydent Miasta 
Stołecznego Poznania Cyryl Ratajski, 

Rząd Rzpltej zgodził się na zrealizo- 
wanie pierwszej Powszechnej Wystawy 
Krajowej w Poznaniu, dekretem z 5 sty- 
sznia 1927 r. 


Cele Wystawy określone zostały w spo 
sób następujący: Powszechna Wystawa 
Krajowa ma pokazać swoim i obcym 
wielkość kultury Polski, potęgę jej go- 
spodarstwa. Musi ona podnieść konsump- 
cję wewnętrzną i eksport zagraniczny 
Musi się stać potężnem narzędziem pro- 
pagandy na rzecz Polski zagranicą. 

Kiedy Pan Prezydent przyjmował pro- 
tektorat nad PWK. oświadczył, iż czyni 
to dlatego, że ma zuafanie do ludzi, któ- 
rzy Wystawę organizują. 

Stajemy więc dzisiaj przed Tobą Pa 
nie Prezydencie, aby spłacić ten dług mo 
ralny, jaki wobec Ciebie zaciągnęliśmy 
Stare przysłowie mówi, że kto buduje 
przy drodze ma dużo budowniczych — 
i myśmy ich mieli, Byli tacy, co radowa- 
li się i cieszyli z tego, że jak grzyby po 
deszczu wyrastały z ziemi coraz nowsze 
budowle, że wiele set polskich warszia- 
tów znalazło pracę, że tysiące rąk pol- 
skich robotników miało zajęcie, ale nie 
brakło i takich, którzy patrzyli z nieche- 
cią, z niedowierzaniem, z podejrzliwoś- 
cią. Niezrażeni niczem, nie oglądający 
się ni w lewo, ni w prawo, szliśmy pro 
stą drogą, wierząc że dobro pokona zło 
praca — nieróbstwo i lenistwo, wiara — 
ciemność i tępotę. Pewnie, że porównują: 
to cośmy stworzyli, z tem, co stworzył 
geniusz francuski, choćby w roku 1900 
w Paryżu, wykryjemy łatwo wiele bra- 
ków i błędów. Ale braki te nie tłomaczą 
się nieudolnością, nie tłomaczą się mało- 
dusznością i ciasnctą. Jeżeli są to pow- 
stały one wbrew woli naszej, mimo ol- 
brzymich wysiłków na skutek braków e- 
konomicsznych, jakie są i długo jeszcze 
być muszą w Państwie naszem. To jed- 
nak jest pewne, i tó publicznie stwier- 
dzam, że nie było na świecie wielkiej wy- 
stawy zmontowanej w tak krótkim czasie 
i tak znikomemi środkami. Nie było wy- 
stawy, któraby mogła równać się z na- 
szą, co do zbiorowego wysiłku woli, któ- 
ra niespełna w dwuch latach zbudowała 
dosłownie nowe miasto. Wiadomo bo- 
wiem, że wystawy o podobnych rozmia- 
rach organizowano zagranicą 5 i więcej 
lat, nie mówiąc o studjach przygotowaw- 
czych i nie biorąc pod uwagę faktu, że 
państwa inne bogate miały na polu wy- 
stawnictwa doświadczenie. Jak więc był 
możliwy ten objaw tak niezwykły w na- 
szych stosunkach? Wydaje mi się, że raz 


mu charakterowi. Polak lubi pracować 
| gorączkowo, skoro się do pracy jakiej 
i przekona. Po drugie — i w tem tkwi 
|właściwa tajemnica, założenie organiza- 
cyjne okazało się mądre i trafne. Duszę 
Wystawy był Zarząd, jako ciało uchwa- 
lające i Dyrekcja jako ciało wykonaw- 
cze. Kierownictwo jednego i drugiego 
ciała złączone było unją personalną. 
| Stąd też pracowała w tych szczęśliwych 
warunkach, że nie potrzebowała się oglą 
dać ze stałemi kompromisami, wielogło- 


TWÓRCA P. W. K. 


Bo ZIŹE 


DR. STANISŁAW WACHOWIAK 


b. minister i b. wojewoda 


pomorski 
dzięki wielkiemu swemu tradowi i żelaz 
nej woli — wykończył wielkie dzieło I 


W. K. w terminie co Mu, jako Prezesi 

Zarządu i Dyrektorowi 'Naczelnema 

W. K., złożył wyrazy wysokiego uznanie 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej pro 
lgnacy Mościcki. 


WPŁYWOWY GOŚĆ ANGIELSK 
NA P.W.K. w POZNANIU 


Wraz z p. ministrem przemysłu 
|handlu inż. Kwiatkowskim przyby 
w dniu 26 bm. do Poznania, celem 
lobejrzenia terenów PWK. radca 
[handlowy poselstwa angielskiego w 
|Warszawie p. Richard Rimes. Do 
stojnych gości o godz. 8.30 rano p 
witali na dworcu komisarz 
iwy rządowej min. dr. Bertoni, 
|wojewoda Gronziewicz, prezes ra 
Idy głównej PWK. prezydent Ra 
tajski, prezes zarządu i nacz. dyre 
ktor dr. Wachowiak, oraz członko 
wie zarządu i dyrekcji PWK. Par 
Kimes niemal, że cały dzień poświę 
cił zwiedzaniu Wystawy i wyrażał 
się o niej z wielkiem uznaniem 
twierdząc, że dzieło to stworzone 
w tak rekordowo krótkim 
przeszło wszelkie najśmielsze ocze 
kiwania. Pan Kimes zamierza w na 
bliższym czasie przybyć do Pozna 
nia na kilkudniowy pobyt, aby grur 
townie zapoznać się z ekspozycią 
Polski współcząsnej, gdyż w ciągi 
jednego dnia nidłjpodobieństwem jest 
jzwiedzić całą stawę. 


wysta 


wice 


czasie 


nam DAMM M 


Wielkie eksponaty Hali Ciężkiego Przemysłu. 


zz 


wemi komitetami i komisjami. 
Tylko tak było możliwe 
celu. 


osiągnizcie 


Rada Główna i wyłoniona z niej Ko- 
misja Rewizyjna ciała, w których repre- 
zentowana była dosłownie cała Polska, 
nadzorując czynności Zarządu, dawały 


mu moralne oparcie w szerokiem społe- | 


czeństwie. 


Kiedy w dniu 1 maja 1927 r. założono 
w obecności członków Rządu Polskiego 
Towarzystwo, które miało przeprowa- 
dzić zorganizowarie Wystawy, nikt nie 
, przypuszczał, że hasło rzucone i propa- 
$owane gorliwie taki znajdzie odgłos we 
|wszystkich sferach Narodu, we wszyst- 
|kich ziemiach Polski od morza po Kar- 
|paty, od zachodu do wschodu. Zaczęła 
się praca bezprzykładnie gorączkowa, a 
z nią tysiączne trudności, począwszy o 
zawikłanych kwestyj prawnych a kończąc 
na sprawach technicznych. Przy tem 
wszystkiem trzeba było budować aparat 
organizacyjny, urabiać wszędzie opinję 
publiczną, zjednywać zwolenników, uspa- 
kajać niechętnych, a równocześnie trzeba 
było budować samą Wystawę, trzeba by- 
ło pozyskiwać wystawców, ludzi nauki 
i sztuki, przemysłowców, rolników, kup- 
ców, rzemieślników. Rzeczy te jednak, 
prawda, nie w tak szybkiem tempie, i na 
innych bogatszych i okazalszych wysta- 
vach były rozwiązywane. Ale była jedna 
na PWK. trudność, której nie mieli kie- 
rownicy innych wielkich wystaw. Była 
to sprawa finansów, sprawa zasadnicza, 
podstawcwa, decydująca. Gdzieindziej 
bowiem naczelne kierownictwo wystawy 


zna OO 
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z góry miało wyznaczone fundusze i bu- 
dżety, w ramach których budować musia- 
ło całość. Budżety te przy rozmiarach ta- 
kich, jakie ma PWK. szły w setki miljo- 
nów. Powszechna Wystawa Krajowa roz- 
poczęła działalność swą pronesą 1,000,006 
złotych, płatnych w 3 ratach ze strony 


DALSZY CIĄG NA STR. 2-ej. 
DY REKTOR P. W. K. 


P. LEON SZCZURKIEWICZ 
jeden z najbliższych i majdzielniejszych 
pomocników p. wojewody Wachowiaka. 


Palszy cias przemówienia nWachowiawa 
«m. st. Poznania. Ale rąk nie opuszczaliś- 
my. Zarząd zaakceptował propozycje mo- 
je finansowe,„uczynione jeszcze w stycz- 
niu roku 1927 Tymczasowemu Kom. Or- 
ganizacyjnemu i plan finansowania Wy- 
stawy udał się ponad wszelkie oc zekiwa- 
nia, przeszedł wszelkie przewidywania 
choćby najbardziej optymistyczne. Sub- 
skrypcja narodowa, zebrana w całej Pol- 


preliminowane. | 


sce przekroczyła cyfry 
Cyfry dcchodu z tytułu opłat za stoiska 
przkeroczone. Mogę 


zostały również 
stwierdzić, że jest to dowód bezprzykła- | 
j solidarności | 


dnej ofiarności, dowód 


polskich 


wszystkich ziem Osobny tom 


drieła, jakie ukaże się o Wystawie, po- 


święcony będzie organizacji finansowej, | 
tam też wymienione będą n izwiska tych 
wszystkich zrzeszeń osób, które przy- 
czyniły się do zbudowania finansów Wy- 
stawy. 


obecności Pana Pre- 


Z tego miejsca w 
zydenta Rzeczypospolitej i Rządu Pol- ! 
l m wszystkim 


skiego si 1 podziękę tyi 

ludzio woli, którzy hojnością 
zw 1 w pracy i pięknym 
adak yy m p wali innych | 
"Pod względem budowlanym PWK. 
zrzedstawia niezrównany wysiłek. Prze- 
szło 100 gmachów wystawowych figurje 
na planach Wystawy Architekci Wysta 

wy rozwiązali szereg zawiłych i mozol- 
1ych prob i jeżeli wskutek warun- 
ków nie r postawić z wszech stron 
rzeczy doskonałych, to jednak stworzyli 
rzeczy piękne i niewątpliwie pożyteczne. 
Ożywiła też Wystawa ruch artystyczny 

Współpracowali z nami wyibtni artyści, 


a nawet dekoracje poszczególnych sto- 
zostały za- 


isk, projekt po projekcie, 
twierdzane przez Komisję Artystyczną. 
Praca szefów budownictwa dlatego była 


taka ciężka, że trzeba było rozwiązywać 


nieprawdopodobne wręcz trudności te- 


chniczne. Okrągło 650,000 m kr. terenu 
zajęła Wystawa. Przestrzeń zajęta przez 
budynki wynosi przeszło 160.000 m. kw. 


z czego 132.000 m, kw. budowane jest w 


naszej własnej administracji. PACC 
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|morządom, wszy 


|dług wdzięczności 


stawie. Dziękuję za pomoc ze strony 
wszystkich Panów Ministrów i ich dele- 
jatów, a szczególnie ze strony Komisarja- 
tu Rządu, utworzonego uchwałą Rady 

nistrów w roku ubiegłym. Z tem łą 
czę podziękę dla ws 
jewodów, którzy od r 
spieszyil z swą pomocą, 
ło Wystawy w najodleglejszych za- 
kątkach Rzeczypospolitej. Dziękuję sa- 
stkim miastom : gminom 


tkich Panów Wo- 
erwszej chwili po- 
popularyzując 


| które pospieszyły z materjalną pomocą 


dziękuję władzom Banku Polskiego i wła 
dzom banków państwowych 

Wypada mi teraz spłacić publicznie 
wszystkich, któ- 
pomogli 


wobec 
rzy rozumem, sercem dłonią 
zbudować to dzieło wiekopomne 

Z  rozrzewnieniem wspominać będę 
wielkoduszną serdeczną 
współpracę pana prezydenta Ratajskie- 


inicjatywę 1 


go, który dniem i nocą krzątał się, usu- 
sając nam z pod nóg kłody i zapory, 
których niestety było tak dużo. Rada 


Główna złożona z tylu wybitnych repre- 
zentantów całego kraju pod jego świa- 
tłem przewodnictwem nietylko nadzoro- 
wała czynności zawsze, ale służyła nam 
zawsze swą radą i swemi rozległemi sto- 
sunkami, co umożliwiło udział we Wy- 
stawie wszystkich ważniejszych warszta- 
tów twórczej pracy całej Polski. Dzięki 
za to całej Radzie Głównej, dęiki rów- 
nież Komitetowi Wielkiemu, Komitetom 
Wojewódzkim i lokalnym organizacjom, 
stworzonym dla poierania przedsięwzię- 
cia naszego 

Z wdzięcznością wypada mi teraz pod- 
nieść niespożyte zasługi członków Zarzą 
du naszego, którzy tworząc właściwy or- 
gan wykonawczy Wystawy, są jej główny 
mi współbudowniczymi. Dwieście prze- 
szło posiedzeń odbył Zarząd pod mem 
przewodnictwem, pracując z zaparciem 
się siebie i z poświęceniem godnem naj- 
większej pochwały. Najmniejszy zgrzyt 
nigdy nie zamącił tej pracy harmonijnej, 
która solidarnością swoją może być przy 
kładem jak praca w ciałach zbiorowych 
winna się odbywać. To też w historji Wy 


nie trzeba było zmieniać plany sytuacyj- | stawy nazwiska mych Kolegów z Zarzą- 


ae, ponieważ okazało się, że 
Wystawy 
rzypuszczenia Niepodobna w tej chwi- 
li choć z grubsza omówić prac tcehnicz- 
nych, kanalizacyjnych, wodociągowych, 
garowych, elektrotechnicznych, ogrodni- 
czych, artystycznych, które zgodną współ 
pracą pokonane zostały przez Szefostwo 


wysiłek nieprzeciętny i niepowszedni. 
Jeżeli idzie o administrację przygoto- 
wawczą Wystawy, wspomnieć mi wypa- 
da choć jednem słowem o propagandzie. 
iliśómy kilkaset tysięcy broszur, 


Rozrzuci 
książek, i plakatów wystawowych. We 
wszystkich prawie językach europejskich 
ukazały się rozprawy i artykuły o Wy- 
stawie. Ekspedycja wysłała okręgłe 400 
tys. listów, pocztówek i paczek. Artyku- 
łów, o ile to było można skontrolować, 
ukazało się o Wystawie od października 
szło 20.000. To 
$tracji -przygoto- 
działy wykonaw- 


1927 do maja 1929 pr 
były czynności i 
wawczej. Jeżeli idzie 
cze samej Wystawy, tfgwskażę tylko na 
olbrzymią pracę dział przemysłowego 
i rolniczego, z których pierwswy zgroma- 
dził 5,800,000 zł. Dział Rolniczy wykazuje 
1,200 wystawców. Gmachy przeznaczone 
dla pokazu wychowania fizycznego i spor 
tów zostały w zupełności zajęte. Emi- 
gracja polska europejska i zamorska w 
komplecie reprezentowana jest na Wy- 
stawie. Dział Sztuki zgromadził taką 
ilość pierwszorzędnej jakości dzieł arty- 
stycznych polskich, jaką nigdy przedtem 
żaden pokaz w Polsce nie mógł się po- 
szczycić. 

Jednem słowem: Powszechna Wystawa 
Krajowa ożywiła wszystkich i wszystko, 
stworzyła ruch i zapał, porwała umysły 
| serca, Pod jej sztandarem zgromadzili 
się wszyscy synowie jednej Matki, aby 
dowieść światu, że w pracy około Pań- 


stwa mieytlko chcą sobie dorównać, ale | 


się prześcignąć. 
PWK. nie byłaby stanęła bez pomocy 
czynników rządowych. Dziękuję z tego 


| 
rozszerzyły się ponad wszelkie 


Budowłane. Zarząd Miasta i instytucje 
prywa Twierdzą krótko, że wybitni 
rzeczoznawcy zgodni są z tem, iż był to 


rozmiary | du będą zapisane pięknie i chlubnie. 


Komisja Rewizyjna bezinteresownie 
poświęcała czas swój, aby badać pod 
względem rzeczowym olbrzymią ksiągo- 
wość, po zrewidowaniu jej pod wzglęedm 
formalnym przez zaprzysiężonych rzeczo 
nawców. Za pracę tę wdzięczność jej się 
należy 

Członkowie Dyrekcji i szefowie budow- 
nictwa stali na posterunku z podziwu go 
dną ofiarnością. Poświęcali wszystkie swe 
siły fizyczne i umysłowe, aby dzieło ogól- 
no - narodowe było jeknajwspanialsze. 
Stwierdzam, iż ci bezpośredni moi współ- 
pracownicy stali przy mym boku w złych 
i dobrych chwilach pół roku. Patrząc 
dziś na ukończoną pracę, mogą oni być 
zadowoleni z jej rezultatów i mogą mieć 
słusznie uczucie spełnionego obowiązku. 

Jak im, tak dziękuję tej rzeszy urzęd- 
ników, bez pomocy których daremne by- 
łyby wysiłki naczelnych czynników tej o- 
gromnej organizacji. 

Nie powiem za dużo, jeśli stwierdzę, 
« obywatelskie stanowisko robotników i 
związków zawodowych zadecydowało na 
ukończeniu Wystawy. Wystarczy prze- 
cież zwrócić uwagę na fakt, że kiedy 1 
kwietnia b. r. skończyła się umowa tary- 
fowa, praca kilku tysięcy robotników nie 
została ani na minutę przerwana. Cześć 
im za to cześć także wszystkim przedsię- 
biorcom, rzemieślnikom i innym pracow- 
nikom bez wyjątku. 

A teraz niech mi wolno będzie podzię- 
kować z głębi serca tysiącom wystaw- 
ców, którzy nie szczędzili ni pracy ni o- 
fiar. A przedewszystkiem pragnę spłacić 
dług moralny wobec wszystkich zarządów 
grup i klas, które dzieląc z nami trudy 
i znoje w organizacji Wystawy, umożli- 
wiły swą ofiarną i bezinteresowną pracą 


|ukończnie robót. 


Nigdy adminitsracja Wystawy nie by- 
łaby pokonała tysięcy trudności, gdyby 
nie współpraca miasta stołecznego Po- 
znania, Trzeba to stwierdzić publicznie, 
że wszystkie działy Magistratu począw- 
szy od budownictwa, a kończąc na Biurze 
Kwaterunkowem i Poznańskiej Kolei E- 


miejsca Rządowi Rzeczypospolitej za o- lektrycznej były zawsze do dyspozycji 


piekę i życzliwość, jakiej doznaliśmy od | Wystawy. 


wszystkich bez wyjątku resortów, dzię- 
kuję za bogaty i wspaniały udział w Wy- 


W czasach naszych zbiorowe 


A 


dzieła | kilkakrotnie. To 


ja takie czy inne stanowisko tej potęgi 
nowoczesnej, której na imię: prasa. Mogę 
zaświadczyć z tego miejsca z najgłębszą 
wdzięcznością, ze cała prasa bez różnicy 
zapatrywań politycznych, traktowała Po 
wszechną Wystawę Krajową jako dzieło 
ogólno - narodowe, które winno skupić 
wokoło siebie siły twórcze Narodu. Dzię- 
kuję więc prasie i jej reprezentantom za 
możną pomoc, której z ich strony do- 
znaliśmy. 

Hołd składam naszemu  wychodźtwu, 
które dało takie rozczulające dowody 
rzywiązania swego do Matki - Polski. 

Piękny Pałac Emigracji, ufundowany 


Wiem, że nie wszystkich, którzy na to 
zasłużyli, wymieniłem. Proszę o pobła- 
żliwość i względy, PWK. bowiem jest do- 
słownie dziełem całego Narodu. 


I w tem upatruję olbrzymie jej znacze- | 


nie moralne. Jest ona dokoumentem histo 
rycznym, że Polska jod względem kul- 
turalnym, gospodarczym i politycznym 
tworzy jedną nierozerwalną całość. 

Dzięki więc składam tym tysiącom bez 
imiennych, którzy razem z nami praco- 

|wali i troski nasze dzielili. 

| Panie Prezydencie a nasz Destojny Pro 
tektorze, staję przed Tobą, aby oddać Ci 
klucze Wystawy. 

Wiem, że to, zobaczysz, nie jest dzie- 
łem pod każdym względem doskonałym. 
Jesteśmy Narodem młodym, który ani 
doświadczeniem, ani bogactwem nie może 
dorównać szczęśliwszym pod względem 
historycznym od nas krajom. 

Każdy zgodny będzie ze mną, że nie 


przynosi nam to ujmy. Sądzę, że tak też | 


na Wystawę pairzeć będą dostojni repre 
zentanci zagranicy. Wierzę głęboko, że 
nie pomówi was nikt o nieskromność, je- 
żeli stwierdzimy, iż nie ustępujemy ni- 
komu w dobrej woli i w kulcie pracy. 
Ten entuzjazm pracy stworzył to wielkie 
zbiorowe dzieło. 

Pan Prezydent wie, jakie trudności pię 
rzyły się na drodze naszej. Jeżeli w tej 
chwili uroczystej wspominam o tych. Do- 
stojny nasz Protektorze zasługach, nie 
czynię tego z jakichkolwiek względów 
konwencjonalnych. Stwierdzam, że gdy- 
by nie stała troska Pana Prezydenta, nie 
bylibyśmy pokonali nieprzezwycięża|- 
nych prawie trudności, jakie zaistniały 
też serdeczne za to 


tworzyć można tylko, mając poparcie opi-składam dzięki. 


Fragment z terenów wschodnich P. W. K. 


nji publicznej. Opinję tą urabia i nastra- | 


Widok „Wesołego Miasteczka“ na P. W 


Oddajemy w Twe ręce, Panie 
dencie — to dzieło, które stworzyło nie 
nienawiść — a miłość, nie rozbicie — a 
zgoda, dzieło, które stanęło wiarą i o- 
fiarą. Jako ci, którzy niem kierowali od 
pierwszej chwili, stajemy przed Tobą z 
spokojnem sumieniem, żeśmy wszystko 
uczynili i niczego nie zaniedbali. Naród 
zaś cały, który jest twórcą pierwszej w 
wolnej Polsce Powszechnej Wystawy Kra 


przez wychodźtwo polskie Stanów Zje- | 
dnoczonych, na zawsze będzie żywym po- 
mnikiem tej miłości, co nigdy nie stygnie. | 


owej, wysiłkiem tym choć drobną spłaci 


|cząstkę długu, jaki zaciągnął wobec tych, 


«dk; 
Prezy- | którzy dla Ojczyzny nietylko potrafili 


pracować, ale za nią umierać. Oby Po- 
wszechna Wystawa Krajowa była doku- 
mentem spełnionego obowiązku wobec 
przeszłych i przyszłych pokoleń, Oby 
współczesnym  pokazałaź iż „Polska to 
wielka rzecz”, Oby im mówiła, ke pomni 
testamentu przodków pracą i mozołem 
utrzymać i powiększyć muszą, co odebra- 
li w spuściźnie: — ojcom na chwałę, bra 
ciom na otuchę. 
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O ZAPOBIEZENIE WYZYSKOWI ` 


Ceny wyżywienia w zakładach 
|gastronomicznych na terenie Wy- 
|stawy i miasta Poznania poddane są 
|ścisłej kontroli. 


W dniach 22 i 23 maja rb. odbyły 
się w Poznaniu pod przewodnic- 
itwem komisarza żywnościowego 


|ciejewskiego konferencja celem 
przeciwdziałania nieuzasadnionym 
podwyżkom cen w niektórych przed 
siębiorstwach gastronomicznych. 
[W zebraniu uczestniczyli prócz de 
|legata ministerstwa spraw wewnę- 
trznych radcy Orzechowskiego 
przedstawiciele lokalnych władz 
 administracyjnych, związku resta- 
|uratoów i dyrekcji PWK. 

Wynikiem konferencji była rewi- 
|zja ceników potraw we wszyst- 
lkich zakładach gastronomicznych 
|zarówno w mieście jak i w obrębie 
Wystawy. 

Cennik ustalono w ten sposób, że 
w mieście obowiązuje typ obiadów 
urzędowych w cenie od 1,75 do 2 
zł. z trzech dań i do 3,25 zł. z czte- 


rech dań, a w obrębie Wystawy za | 


sadniczo wydawane będą potrawy 


"a 


OTWARCIE 


Przemysłowo - Handlowej p. Ma-| 


W ZWIĄZKU ZP. W. K. 


|gofowane masowo, których cena za 


dużą porcję nie może przekraczać 
|2 zł. Chodzi tu bowiem o rozwiąza- 
nie problemu masowego wyżywie- 
nia. W niektórych restauracjach na 
terenie Wystawy ze względu na 
specjalne warunki tych restauracyj, 
ceny obiadu w stosunku d cen w 
|mieście będą o 25 proc. wyższe. Po- 
[nadto jadłospisy zostały tak ułożo- 
ne, ażeby każdy mógł dowolnie z 
karty zestawić sobie dobry ibiad w 
cenie maksymalnej do 4 złotych. 


Cenniki muszą znajdować się na 
każdym stoliku, publikowane w ję- 
zykach polskim i francuskim. Dla 
cudzoziemców rozwieszone są w 
miejscach widocznych przedsiębior- 
stwa relacje podstawowych walut 
obcych w stosunku do złotego pol- 
skiego. 


Władze administracyjne zostały 
upoważnione w daleko idące pełno- 
mocnictwa, ażeby ścigać każde prze 
kroczenie. Dla publiczności zaś roz 
wieszone zostały skrzynki zażaleń, 
z których korzystać winien każdy 
we własnym interesie na wypadek 
stwierdzenia przekroczenia cen. 


WYSTAW 


ZWIERZAT OPASOWYCH 


Dma 18 maja rb. o godz. 10-tej |których spędzono 225 na;wspanial- 


przedpołudniem, Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej w otoczeniu świty 
i w towarzystwie ministra  rolnic- 
twa Niezabytowskiego otworzył na 
terenach Targowicy Rzeźni Miej- 
|skiej w Poznaniu, wystawę zwierząt 
opasowych. Wystawa ta została zor 
śanizowana z racji Powszechnej 
Wystawy Krajowej i należy do je- 
dnej z największych i najwspanial- 
szych pod względem ekspozycji o- 
kazów jakie dotychczas odbywały 
się, nietylko w kraju ale zagranicą. 


Witali Pana Prezydenta przemó- 
wieniami prezes komitetu organiza 
cyjnego wystawy tej p. Leporowski, 
oraz członek zarządu PWK., prezes 
Wilkp. Izby Rolniczej, p. Szulczew 
ski. Powszechną Wystawę Krajową 
reprezentowali: prezes Rady Głów 
nej p. prezydent m. Poznania Cy- 
ryl Ratajski, prezes zarządu i na- 
czelny dyrektor PWK. dr. St. Wa- 
chowiak, dyrektor Działu Rolnicze- 
go na PWK dr. Konopiński i dyre- 
ktor administracyjny  Szczurkie- 
wicz. 


Po przecięciu wstęgi Pan Prezy- 
dent Rzplitej, oprowadzany przez 
prezesa Szulczewskieśo i dyr. Ko- 
inopińskiego, zwiedził budynki, do 
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szych okazów bydła, 119 świń i 84 
owiec hodowlanych z całego kraju. 


W liczbie wszystkich zwierząt 
kilka okazów zostało nagrodzonych 
medalami oraz listami pochwalne- 
mi. Zaznaczyć należy, że najwspa- 
nialszym okazem w dziale bydląt 
była krowa wagi 19 i pół ctr., którą 
ogłoszono championem w tym dzia- 
le zwierząt. Okaz ten należy do ma 
jątku Pawłowice, hr. Miełżyńskie- 
go. 


Lniesienie opłat 


| ZA WIZY W AUSTRIJI 


Każdy obywatel, zamieszkujący 
w Austrji, względnie udający się 
przez Austrję do Polski dla zwie- 
dzenia Powszechnej Wystawy Kra- 
jowej w Poznaniu, zwolniony jest 
z opłaty wizy tranzytowej, o ile 
wykaże się poświadczeniem kolejo- 
wym PWK. 


Ulga ta jest poważną jeśli się 
zważy, że opłata wizy przejazdo- 
wej wynosi 14 szylingów. 
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